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w i a d o m o ś c i  k r a j o w e

Dokończenie Opinii R ady Państwa o pen sjach  
dla Gubernatorów Cywilnych. (Obaez. N. aod).

VII. Pensye i inne płace naznaczane dla 
W ojennych Jenerał - Gubernatorów i Jćnerał- 
G ubernatorów , co do wydziału woyskowego 
zostawić na stopie dawnieyszey. A  co do cy­
wilnego wydziału wypłacać im oprócz dodatko­
w ych za udzielnemi Ukazami na wydatki nad­
zw yczajn e, wysyłanie gońców i na różne po­
dróże, opłaty podług następujących zasad :

1) Stołowe pieniądze dla W ojennych Je­
nerał Gubernatorów ' i Jenerał Gubernatorów  
wypłacać we dwoje w porównaniu do Cywil­
nych Gubernatorów tychże guberniy.

2) Postanowienie to stosować się ma do 
"Wojennych Jenerał Gubernatorów.: z W ojen­
nych zaś Gubernatorów tylko do tych, którzy 
zarządzają gubernijami, a do znaydująoych się

miastach portow ych , Kronsztadzie i Sew a­
stopolu nie stosuje s ię :  dla tego, że ci pobie­
rają pensyą podług rang swoich i inne opłaty  
z  sunrrri rmnisteryum morskiego.

5) Naczelnie dowodzącemu Grużyi, które- 
iDu ,v cywilnym  -"tacie przeznaczono pieniędzy, 
t  KHBdóufciey gubernii 6,000 rubli assygnacya- 
ltti, i i-, G usyi 6,000 rubli srebrem, wypłacać 
je i nadal.

i) Ula ttfźk iego W ojennego, Gubernatora 
wy;L, c ;c  te stołow e piemądze i summy nad- 
zw  c ' ■< vn?_,,które on pobiera teraz z etatu cy-  
W'diif.; g * gubernii i r t l k n c k i e y .

0) Opłata dla Jenerał Gubernatora Syberyi, 
k t pobiera z wydz ia łu  cy w i l n e g o  pensy 1 3,000 
m b. i stołowych 12,000 rufc., podw yższ yć  pen- 
Syą w porównaniu % Gubernatorami Cywilny­
mi tychże guberniy we dw oje: to jest: zupeł- 
ney naznaczyć dla niego pensyi 10,000 rub. i 
stołowych 12,000 rub. Nadto wypłacać dla 
Generał G u b e r n a t o r a  Sybcryi 6,000 rub. ro­
cznie pyieznacjone na podróże.

V lf[ . Dla Gubernatorów C yw ilnych: in­
flancki go Diuham ela, kurlandzkiego Stanek e, 
Mul. łiykiego X . a żęcia D ruckiego Lubeckiego  , 
r>:%'!zcy obwodu białostockiego Hrabiego W oł- 
* "Wicza, i sprawującemu obowiązki gruzińskie- 
S 1 gub-rn.itora cywblnegu Chowena, ponieważ 
n” sto w n e  dla nich wypłaty podług teraźniey- 
‘sz~ ' Ii °t iio'v i ukazów efinkarni i srebrną mo- 

r ''ssvy3ką przewyższają naznaczone teraz 
‘ha pierwszego wydziału po 12,000 rub. asi.,

zostawić nadal wypłacające się dotąd pensye  
i stołowe pieniądze, dopóki cm zostawać będą  
na mieyscach teraz pruez nich zaymowany eh, 
nie rozciągając tego prawda na ich jąastępęów, k tó­
rzy będą już pobierać Wyznaczone pensye dla 
pierwszego wydziału i strłorrych pieniędzy po 
12,000 rub. assygnącyarhi.

IX. Co się tycze m nych Guber r torów  Cy­
wilnych, którym, prócz naznaćzoaey p< asyi i 
stołowych pieniędzy, wypłacają się za u d o c l-  
nem i ukazami suminy dodatkow e : tym tako­
w ych  summ dodatkowych udzielnie już nie w y­
płacać , ale tylko op łaty m nieyszem  postano­
wieniem  naznaczone : poniew aż takow e sum­
my dodatkowe, złączom; z pensyą i stołówerai 
pieniędzmi, nie tylko nie przewyższają now o na­
znaczonych dla tych  Gubernatorów opłat, ale 
się też im nie równają.

Co do czasu, od którego wypłata w szystkich  
w yżey pomiemonych now ych opłat ma się za­
c z ą ć  uskuteczniać, zasz ły  na powszechnem  ze ­
braniu różne zdania :

Jedenastu członków  mniemało : zacząć w y ­
dawanie rzeczonych wypłat od 1 stycznia 1830  
roku.

Sześciu członków  mniemała: zacząć w ydawa­
nie nowych wypłat od. Igo stycznia i S i g  r.

Na takow ey Opinii własną Jego Cesarskiey 
Mości ręką, dnia 16 lipca 1819 roku, napisa­
no tak :

M a bydź podług zdania większości głosow ;

Kurs wileń. na assyg : rubel sr., 3 r. kop. 84 , 
dukat hol.now y r .i  1 kop. 22, stary r.10 kop. 97, 
iinperyał r. 3 7, kop. 5 o.

A n g l i a .

( z korr. hamb.) Londyn dnia  3 i  sierpn ia . 
Podług ostatnich wiadomości z M anchester, p rzy . 
był tam upoważniony od rządu, Pan Bouchier, 
k t ó r y  uwiadomił magistrat: że korona zaniecha­
ła skargi obwiniającey Hunta  i jego spólników  
0 zbrodnią stanu, i że postanowiła pociągnąć 
ich tylko za m nieyszy występek , a mianowi- 
c,e: za spisek w celu odm ienienia przem ocą praw  
krajowych. Skutkiem tfgo , w piątek w obecno­
ści osób magistratowych i ronóztwa słuchaczów , 
w szyscy więźnie s ta n u , a szczególniey Hunt, 
zadawali w  izbie sądowey różne pytania świad­
kom, którzy przeciw nim stanęli i zeznania s\yo- 
je • przysięgą stwierdzali. Hunt sprowadził



a Londynu  obrońcę swego, Pana Pearson, k tó ­
ry  spisał całą indagacyą, a H unt odezwał się 
po kilkakroć, że po skończoney sprawie, posłu­
ży  mu zapew ne sposobność oskarżenia świadków 
za  krzyw oprzysięstw o. Po odbytey mdagacyi* 
k tó ra  zajęła k.ika godzin czasu ,  uwiadomiono 
.więźniów, żć występek, c Który teraz  są oskar­
żeń ',  pozwala im złożyć zw yczayną porękę, iż 
s taw ić się będą na p ierw szym  zjeździć sądowym  
dla poddania się w yrokow i sądu przysięg łych , 
i  żądano od M unta  i Jo h n so n a , ażeby jeden 
i  drugi złożyli za siebie kaucyi po 1000 t. s., 
a  nadto obadw ay postawić mają po d yóeh po­
ruczników , k tó rzy  złożą kaucyą na drugie 1000 
f. sy dalszym zaś postanowiono kaucyi od ka­
żdego osobiście po 5oo f. s. a od ich poręczni- 
ków  po 2Óo f. s,. Johnson z łożył natychm iast 
żądaną kaucyą, i skoro się- tylko na ulicy u k a ­
zał, w zię ty  przez d wóch ludzi na ręce , wśród 
radosnych  okrzykó w pospólstwa, zaniesiony zo-,; 
s ta ł  do domu; złożona też  została kaucya za 
Moorhouse; ale H unt nie mógł w  tym że dniu 
za ła tw ić  swey kaucyi, i odprowadzony został 
z  dalszymi , pod zasłoną oddziału huzarów, do 
obronnego zaraku do Lancaster. Jednakże na ­
za ju trz  o trzymał m agis tra t  żądaną za H unta  
po ręk ę ,  i wydał ro zk az  na jego u wolnienie. Q -  
czekswano go w ćzo ra  w  M anchester, i lud po­
czynił już przygo tow ania  na okazałe p rz y ­
jęcie . N iek tó re  gane ty  wieczorne zaw iera­
ją  już t ę  wiadomości, że w ięcey 30000 ludzi 
Wyszło na jego powitanie. W  drodze swey 
w s tąp ił  ón był do jedney  gospody, i zmuszony 
b y ł  "przemówić do ludu, ażeby się spokoynie do 
domow rozeszli. Napisał do swey żony , że 
go otacza 10000 l u d z i  g w a r d y i  b o ko w ey .

A r th u r  M o r r is , p ierw szy sędzia w estm m ster-  
ski, odm ówił w yraźn ie  zgromadzenia elekto­
ró w ,  i dla tego nie zebrało się zgromadzenie to 
dn ia  wćzorayszego. T ym czasem  S ir  B ra n d s  
B u rd ett napisał do L o rd a  Sidrtiouth , iż cha u- 
w oinienia tak  jego, jako i innych ministrów od 
dalszey fa ty g i ,  wyznaje, ze jest au to rem  wia­
domego listu do elektorów w estm insterskich , i 
że  list ten  na jego żądanie w ydrukow any  był 
w  pismach publicznych; że uważać będzie za­
ró w n o  wszelkie środki, k tó rychby  się ministrom 

m żyć ' przeciw  niemu podobało; przybędzie on 
do L ondynu  i n e zaniedba starań, ażeby się za- 
jnierzotie zgromadzenie odprawiło.

W ę z o r a  p rzyby ł do miasta Sir Francis Bur- 
d e t t , i zgromadzenie W W estm m sterzc  na­
znaczone jest na czw artek .

L o n d yn , dnia  3 września. Na w czorayszem  
Zgromadzeń u w W estm in ister  było około 1Ó000 
ludzi. W sz y s tk o  się spokoynie odbyło. S ir  
F rancis B urdett, P an  Hobhouse , major C art­
w righ t, Pan  Clarke i wielu innych ukazali się 
o godzinie iszey  na rusz tow aniu , k tó re  na ten  
koniec  w ystawione było p rzed  hotelem  K ings  
A rm s  : przyją ł ich lud głośnemi okrzykam i uraf 
S ir  Francis zabrał głos, w k tó rym  wyraził: że 
zam iarem  zgromadzenia tego jest: dadź jawnie 
poznać powszechne nieupodobanie ludu angiel­
skiego z wypadków zaszłych w M anchester, o- 
raz podadź do Xięcia Rejenta prośbę ,  ażeby 
przes tępców  p raw a pociągnąć do odpowie­
dzi i kary . Nie masz tu  te ra z  pytania, m ó ­
w i ł  d a ley , czy tego lub owego chwycić się 
Środka, do te y  lub owey uoiec się zasady, czy

ta  czy ow a p a r ty a  weźm ie górę; ale jest p y ­
tanie: czy mamy na przyszłość bronić lub uie 
naszey powszeohney wolności, k tó ra  dla każde­
go Anglika drogą bydź powinna, to  jest: p raw a 
mówienia o politycznych spraw ach naszego 
kraju, i jawnego w ynurzania zdań naszych: jest 
to  przedmiot, względem którego zgadzają się 
wszyscy prawdziw i Anglicy, do jakieybądź par- 
ty i  należą, i spodziewam się, że każdy Anglik 
bronić będzie aż do śm ierci p raw a tego, k tó re  
nam  przodkowie nasi zachowali. Tak zaiste, 
jestto p raw em  nietylko każdego Anglika, ale te z  
dziedzictw em  każdego obyw atela  świata. Z e ­
braliśmy się tu  dla rozważenia: czy  wolno nam  
będzie na przyszłość zgromadzać się, i czy p ra ­
wo powinno nas bronić w  tern p rzec iw  szaloney 
władzy naszych nieprzyjaciół, czyli też  m am y 
się poddadź pod samowolną w ładzę w o jsk o ­
wego rządu? (krzyk ludu: nigdy! n igdy/) spo­
dziewam się, że ostatnie wypadki w M anchester 
wzbudziły w was w s t rę t  i niechęć, i że się r n e m  
z bracią  waszą przyłożycie dla zachowania s ta ­
ry c h  praw  naszych. Jeśli naprzyszłosć m ie­
czem rządzeni bydz mamy, potrzeba nam  bę­
dzie wreszcie zapytać panów naszych: czy te ż  
nam  wolno jest oddychać powietrzem , czy wol­
ne nam  jest użycie własnych członków, albo 
Czy też  nosy nasze uważać mamy za należące 
do nas, i czy wolno je pokazywać, bez zapy­
tan ia wprzódy u rządu K róla Jmci. (Niepowścią- 
giiiony śmiech 1 oklaski.),—  T u  przyszła koley 
na  m agistrat z M anchesteru, k tó rem u  zguba za ­
powiedzianą została! potem przyszło do m in i­
s trów, k tó rych  koniecznie zrzucić należy, cho­
ciażby do tego Xięcia Rejenta Zmusić wypadło. 
Nie darowano naw et wydawcy j< dney a gazet 
w ieczornych  , za rozgłoszenie, i»> milicyu kon­
na okazała w ielką ochotę porąbać w kaw ałki 
Pana H unta. Szanowny B irt-net mówił jeszcze 
więcey godziny w podobnyrnze ton ie ,  poczerń 
przeczytane zostały zw yceavne postanowienia, 
tyczące  się polityki i potępienia postępków* 
m agis tra tu  w  M anchester. P rośba do Xięcia- 
Rejenta, zawierała, p rócż wspominanych już  
przedm iotów , przełożenie, ażeby rozw ażyć ,  ja- 
kimby sposobem re fo rm a izby mższey naylepiey* 
uskutecznioną bydź mogła; że Anglija nie podda 
sie nigdy pod przem oc w ojskow ą, i z e ,  jeśli 
mimo ty lu  p ró ś b , nie ustan ie  nadw erężanie  
p ra w  wolno urodzonych Anglików i żadna 
nie nastąpi re fo rm a ,  podobne postępowaniie 
tylko do" rozlewu k rw i  i obalenia całego r z ą ­
du doprowadzić może etc. Prośba ta  ma b ydź  
podana przez S ir Francis, Majora C crtw righ t, 
i  Pana Hobhouse■ O  rzeczy te y  i pcdobnym|*e 
sposobem m ó '  iii jeszcze P an  Hobhouse i mu,ij 
poczem  S ir Francis B urdett siadł na konw^ a  
lud rozszćdl się spokoynie do domów.

H unt odpraw ił w poniedziałek zrana  W spa­
niały wjazd do M anchester. Kobiety biągnęf.y 
wóz jego przez połowę drogi z Lancaster, a p o ­
tem  ciągnęli go mężczyźni, k tó rzy  razem  z, nim 
przyb v li z tryum fem  do M anchester. O rszak  je­
go s k ł a d a ł  się z kilku wozów , w  k tó ry ch  się 
znaydowali przyjaciele jego, a m iędzy  innym i
Sir C. W olseley. Tysiące  ludzi obojey płci 
tow arzyszyło  tey  kaw alkac ie ,  k tó ra  w śród  
okrzyków  r a d o s n e g o  t łum u  ciągnęła przez m ia­
sto do wieyskiago domu Pana Johnson , gdzig 
dla pożądanego gościa przygotowana było in ia -



danie. Jedna z  tuteyszych gazet wieczornych go zgromadzenia. Podczas tryumfalnego wjaz-
twierdzi, i i  otrzymała wiadomość, ż-> Hunt dla du padał deszcz nawalny. M ówią, że za i 4>
200 ludzi, którzy w óz jego ciągnęli, dał 9 szy- dni ma się odprawić now e zgromadzenie luda
lin g o w , z czego byli bardzo niekontenci, gdyż w Manchester.
summa ta me wystarczała nawet na to , ażeby / w  odprawit w jazd sw óy do Manchester
każdy z mch mógł wypić szklankę piwa, 1 kołasce j,ocstow ey. Chciano nająć dla te -
d!a tego przysięg li, me oddawać mu w tęcey go wjeIk]Pg0 meźa pięknieVs*y pojazd, ale źa-
cr.ci takiey, 1 oświadczyli, żeby się na przyszhsć dcQ % f  ,krów „ie chciał jechać, 
starał o innych przy jaciół. . , .

Gdy Hunt nrzybył do Manchester, przed Zgromadzenie ludu, które się odprawiło
domem kupieckim m a.hnał kspeluś-rm zjesta- w W p i o / d n i *  3 o s .e tp au , nie było lic zm ey- 
nu okazu:ącem i,żekonteut >. siebie. L u d ,ie ,k tó - Sre, 3,ooo ludzi. Półkown.k W illiam  pre- 
r?y go z tryumfem do M anchester prowadzili, W szystko s,ę spokoyme zakończyło,
byli po W ięk szy  części z Bolton, i mieli na W  Wakefield  i mnych m.eyscach odprawiły
k ipeluizach swo.ch n,pis: « H in t i W olność.” S1? U k ie  zgromadzę,na ludu.
Gdy w Boltnn przejeżdżał nnmo kaplicy Me- Hunt chce ter;?* zaskarżyć wielu członków
todyrstów, pouciekali prawie wszyscy ladzie te- jazdy obywatelskiey w Manchester.

1Walno Drukować. lu n e ty  Hess&« Kam. Cen# Cel— - *• W ilni*  #  Drukarni R td o k ty i piętn peryod^

O g ł o s z e n i a .
ł .  W y p is  z  ksiąg G-odzk&h. Powiatu  Słonimskiego. Roku 181 q miesiąca augusta 2g  dnia. 

przed  Antami Jego I M P E R A T O R S K I E Y  M ości Grodzkimi P ttu .  Słonim. s tanąw szy  osobi­
ście TrtćPan Michał W  i nera W o źn y  Pttu L idz .  p o n iiey  w y r a la ią c y  się pozew  A uten tyczny  
do akt p o d a ł , którego w y r a z y  takowe. W edle Ukazu Jego I M P E R A T O R S K I E Y  Mości Samo-  
władnącego Całą Rossyą etc. etc. etc. U U r, Katarzynie Szumowiczównie Regęntówme Ziem.  
Słon.m. z  dokiadem Opiekunów K azim ierza  Baynickiego M ar. P t tu  Rzeczyckiego i  da lszych , 
A ugustynow i Janowi, Leonowi i dalszemu rodzeństwu Łukaszewiczom, Karolow i R ossorow i ' 
D oktorow i M e d y c y n y , Janowi Strawińskiemu Chor. P t tu  Słonim., P a w io w i Milarzewskremiz 
Porucz. W oysk  Ross., Albertowi, Karolowi N ow akow i, Jedlińskiemu Kapitanowi W . Pol. W o y — 
ciechowi Pasławskie mu aktualnemu radcy stanu i  kawalerowi, Józefie z  Szemiottow Szukiewiczo-  
w r  i Poruczników»y W . P o l:  K azim ierzow i Zaiąnzkowśkitmu, i  Ignacemu S ta tk iew iczow i, i  
*:ąr. N ochim owi Ougusiewiczowi oglaszaiącym  się kredytorom zeszłego K aro la  Szukiewicza b. Sę­
dziego  Ziem. Pctu Słomm. Samuelowi W ołkowi b, Prezyden. Ziem. Oszmian., S tefanowi P r o -  
tass o wieżowi S; Iziemu Granicz. Słonim., Bogusławowi Prezyden . Grodz., Antoniemu Sędziemu, 
Gran. P t tu  Słon.m. Stuieiynskm , Kasperouti O.tromeckiemuvice M arszał.  Słonim., M ichałowi K l i -  
ntJU/iczowi Sędziemu Grodz. Słonim-, A dolfow i Szukiewiczowi P  odkom. L idzkum u, Józef ow i P ła w -  
sk emu, Tomaszowi Szumacie sukcessorom Antoniego Przecław** '•go P w z y d tn .  Gran. Slanim.t  
Janowi N iezabytowskiem u , Wincentemu Ememu, doktorowi m edy.yńy,.  X n w tr tm u  W yszkow sk ie­
mu G enerałowi, K'.arze T o m o e z y k o w e y i  Stary r.akon, Abelowi KuSzelowictłowi mieszkańcowi 
N o w o g ró d z .  b. kredytorom zeszłego K arola  Szukiewicza po kondemnacie, X iędzu  Słoboikie-  
um starszemu Klasztoru X X .  B azy lianów  iy ro w lck ich , Antoniemu Szkidzińskiemu, Stónisławjo- 
uti Kuczewskiemu X  ędzu X no-rem u Druckvmu Lubeckicmu tajnemu radcy stanu C yw il.  Guber­
natorowi W ile A. kawalerowi, Wincentemu K a rm a zy  no wieżowi, A lo izem u G zyzow i Trakty erni-  
kotwi Słonim., Michałowi Le&cztwikiemu b. Burmistrzowi Słonim., W ojciechow i Bartoszkh'czguA9 
oraz  Starozakon. Abramowi Ł ozorow iczow i szklarzowi M orduehowi M c y k o w i , 1 L  y.bu H ir -  
szow iczow i,  galenternikowi obywatelom i kupcom Słonim. kredytorom takoż zeszłego K a ro la  
Szukiewicta po suspensu po*?w t  d yk ty  talny przed Sąd Ziem. Pttu  L ids ,  na kadencją  następu­

ją c ą  świętą M ch a lsk ą  w roku idącym  18 t g  w  mieście L  Iz ie  sądzić się mającą z  Instancji  
Uro. Tomasza Szukiewicsa Sędz. Gran. P ttu  Słonim. k tóry mocą Dekretu oczywistego rem .  
iu Sądzie Głł. ogo O par. Gaber. L tt. Grodz, w  roku 1818 octobra 5 1 zapadłego p o z y w a  
wszystkich ooiałł.  W W .  oto: ia ł .  del. prozekwowany przez  wielu niektórych obia ł,  W W .  K re -  
d y to ro w  zeszłego K arola  Szukiewicza b. Sędz. Ziem. Słomm . brata za ł łgo  d llra  po rozm aitych  
subseliach, g d y  niektórym z  ab ia ł .  W  W . p. wykupno obligow zeszłego K a ro la  Szukiewicza c z y ­
nił sa tysfakc ją ,  g d y  niektórym odpowiadaiąc na zawołanie Sądownie przekonywał o niemiei.iu 
obowiązku opłacenia d ługów zeszłego Karola  Szukiewicza dla n ieznaydowa ni a się ju i  Ładnego 
funduszu tegoż Karola Szukiewicza w  ręku ia ł . delat. zruynowany temi kolejami na majątku l  
b r u d z o n y  osobistością, stanął w  konieczności szukania d la  siebie jednoczasow y  rozpraw y  w  j e ­
dnym Sądzie ze wszystkienii kredytorami zeszłego Karola Szukiewicza, a to z a b ia ł .  W  W . w  lent 
c?lu pow oływ ał przed Sąd Gł. ago D epart Grodz, k tóry  wyrokiem remis, dnia  3 1 oktobra  z8ł<S 
rokit og łoszonym , sprawę ia ł .  delat. ze wszystkiemi kredytorami i pretensorami zeszłego K a ro la  
Szukiewicza na ostatek stosownie do konstyt. 1 ^ 6  roku rozsądzenie do Sądu Ziem. L idz .  odesła ł  
l temu Sądowi fundusz zeszłego Karola Szukiewicza wyjaśniać nakazał, w  satysfakcyonowanim  
pilnować się p r a w id f  konst. t 5S8 roku przepisanych, za lecił  dla nieprzychodzayych kredyto-  
row : pretensorow a n ' s y a  i wiecznych pretensji  upadek zapisać zobow iązał,  oraz i z b y  c i i  m i­
mo w yzn aczon y  Sąd Z  m L id z .  na jednoczasoutą ze wszy-tkietni rozprawę ia ł .  delat. do innego  
Sądu niepowoływali pod winami sprzeciwieństwa z a s t r z e g ł , naostatek do powołania kredytorow i  
i pretensorow p. pozew  edyktab'.y p rzed  Sąd wyznaczony ia ł .  delat. zobow iąza ł,  skutkiem tako­
wego dekretu rem. ia ł .  delat. W r. p rze sz łym  1 8 / 8  nowembra 6  wyniesiony a nazajutrz d w a  7  
przed aktami Grodz, P tu  Słonim. uzn an ym  pozwem w gazetach Kur. L it . ,  i  w gazecie W arszaw .



t f z y \ m t r i h  o g ł o s z o n y m  p o  l u A y i o a l  w s z y s t k i c h  o h  l a ł .  V F W .  p r z e d  S ą d  Z i e m .  L i d z .  n a  k a d e n c j ą  
p - . z - s z ł ą  j ć v j a r .  i S i g r o h u  s ą d z ą c ą  s i ę ,  j a k o i p e y  k a d e n c j i  w p i s a n y  a k t o r a t  g d y  d l a  z a l e g ł o ś c i  
s p ^ a iu  p o p r z c d n i c z y c h  z o s t a ł  p r z y w o ł a n y m  a  z  n a d n i u  2 6  m c  a  j u n i i ' r .  i d ą c e g o ,  o b i a t .  I V W ,  S z u -  
m p w ic z p ip .n ę  z  o p i e k u n a m i ,  Ł u k a s z e w i c z  R o s s e r ,  S t r a w i ń s k i ,  M i ł a c z e w s k i , N o a k ,  J e d l i ń s k i ,  F u -  
s j o w s k i ,  S z u k i e w ' c z o w a , Z a j ą c z k o w s k i ,  S ł a t k i e w i c z ,  i  N o c h i r n  O u g u s i e w i c z  d l a  u s p r a w i e d l i w i e n i a  
i  p o s z u k i w a n i a  r o s z c z o n y c h  j e s z c z e  s w o i c h  p r e t e n s y o w .  a  o b z a ł .  W f V .  W o l ł k ,  F r o t a s s o w i c z , S w i e -  
ź y n s c y ,  Ó s t r b m ę c k i ,  K l i m o w i c z ,  S z u k i e w i c z , T ł a w s k i ,  S z u m i a t t a ,  s u k c e s s o r o w i e  P r z e c ł a w s k i e g o ,  

N i e z a b i t o w s k i ,  E m a ,  D o b r z y ń s k i .  M i c l e r o w a ,  W y s z k o w s k i ,  T o t n c z y k o w a  i  A b e l  K u s z o l e w i c z  d l a  u -  
ś p r a i b i e d l i w i c d i d  m i a h y p h  l e c z  j u z  p r z e z  z, a ł . d e l a t .  o p ł a c o n y c h  p r e t e n s y o w  d o  r o z p r a w y  n ie  s t a n  g l i ś c i e  
i  w  z d a ć  s ie b ie  j e d n i  n a  V a n i t y ą  d o c z e s n ą ,  i  w i e c z n ą  d r u d z y  z a ś n a b a m c y ą d o c z e s n ą  1 w i e c z n ą  o r a z  
i n f a m i ą  ć t o f k ś c i l i  s i ę ,  p r k e t o  z d a l s ż e i ń i  s t a w a j ą c e m i  o b z a ł .  W I V .  s u s p e n s a  z a p i s a n a  z o s t a ć  m u s ia ­
ł a ,  d o p r o w a d z a j ą c  W ię c  d o  k o  n k  l u z y  i  z a c z ę t ą  r o z p r a w ę  ż a l .  d e l a t .  p o z y w a  w s z y s t k i c h  o b ż a ł .  W I Y .  
p o w t ó r n i e  d o  S ą d u  Z i e m  L i d i .  i  z a k ł a d a  n a s t ę p n e  p r o ś b y :  a n t e  o m n i a  z a t w i e r d z e n i a  d e k r e t u  n i e -  
s t a n n e g o  i  o d k ł a d o w e g o  2 6  j i i i i i i  r o k u  t S  1 g  w  Z i e m .  L i a z .  z a p a d ł e g o ,  n a k a z a n i a  w s z y s t k i m  o w o  

c z a s o w l e  n ie  s t a w a j  ą c y m  o p ł a c e n i a  w i n  n i s s t a n n y c h ,  z a t w i e r d z e n i a  o b l i  g o  w  z e s z ł e g o  K a r o l a  S z u -  

k i e w i c z a  p r z e z  ź a ł .  o p ł a c o n y c h , z o b o w i ą z a n i a  k r  e d y t o r  o w  z e s z ł e g o  K a r o l a  S z u k i e  w i c i a  m a j ą c y c h  
p r z e z  ź a ł .  o p ł a c o n e  n a le , z n o ś c ie  e w i n k o w a c  ź a ł .  p r z e z n a c z e n i a  n a  f u n d u s z  z e s z ł e g o  K a r o l a  S z u -  
k i e w i c z a  d l a  ź a ł .  d e l a t .  p r z e d  w s z y s t k i e m i  n a j p i e r w s z e j  s a t y s f a k c j i  t a k  z a  o p ła c o n e  j e g o  n i e ­
k t ó r e  d ł u g i  j a k o  t e ź  z a  w y ł o ż o n e  w y d a t k i  n a  p r o c e d e r u ,  u z n a n i a  n a  w s z y s t k i c h  o b z a ł .  k o r n p o r -  
t a c y i  w s z e l k i c h  p i s m  i  p a p i e r ó w  p r e t e n s j e  p o s z u k i w a n e  w y ś w i e c a j ą c y c h  p o d  o b o w i ą z k i e m  o  p r z y -  
s i ę ż e n i a  p r z e d  w z i ę c i e m  s p r a w y  p o d  o c t e w i s t c  r o z p o z n a n i e , n a k a z a n i a  o b z a ł .  u s p r a w i e d l i w i e n i e  
j u r a m e n t a m i  p r e t e n s y o w  p r z e z  ń i c h  p o s z u k i w a n y c h ,  u s a t y s f a k c j o n o w a n i a  p r e t e n s y o w  u s p r a w i e d l i ­
w i o n y c h  z  f u n d u s z ó w  z e s z ł e g o  K a r o l a  S z u k i e w i c z a  p r z e z  ź a ł .  d e l a t .  o k a z a ć  s ię  m a j ą c y c h ,  z a p i ­
s a n i a  a m t s s y i  d i d  n i e p r z - y c h o d z ą c y c h  k r e d y t o r o w  i  p r e t e n s o r o w  n i e r a z  w s p o m n ia n e g o  K a r o l a  
S z u k i e w i c z a ,  s ą d z e n i a p o w r ó t u  w y d a t k ó w  p r a w n y c h ,  d e c y d o w a n i a  t e g o , c o  w  c z a s i e  s p r a w y  p r o s z o ­
n y m  i  d o w i e d z i o n y m  b ę d z i e ,  z  w o l n ą  p o p r a w ą  t e y  ż a ł o b y .  N a  t y m  p o z w i e  r e l a c j a  w o z n i e n s k a  
ż  p o d p i s e m  i  s u s c e p tĄ  R e g e n t a  o r a z  p i e c z ę ć  s ą d o w a  G r o d u  S ł o n im .  w y c i ś n i o n a  ta k o w e .  R o k u  t S j g  
A tie s ią c a  a u g u s t a  W o z - i y  n i ż e j  w y r a ż o n y  ś w i a d c z ę  i i  t e g o  p o z w u  E d y k t a l n e g o  p o  W  W .  K a ­

t a r z y n ę  ' S z u m m o w i c z o w n ę  z  O p i e k u n a m i  A u g u s t y n a  J a n a  L e o n a  i  d a l s z e  r o d z e ń s t w o  Ł u k a s z e ­

w i c z ó w  ,  K a r o l a  R e s s c f a ,  J a n a  S t r a w i ń s k i e g o  i  d a l s z y c h  w s z y s t k i c h  m  'e n ią c y c h  s ię  j e s z d z e  k  e -  

i y t o r a m i  i . p r e t e n s o r a m i  z e s z ł e g o  K a r o l a  S z u k i e w i c z a  b s ę d z i e g o  Z i i m .  S ł o n i m .  p o  J V W .  
S a m u e l a  W o ł k a ,  S t  f a n a  P r o t a s s o w i c z a , B o g u s ł a w a  i  A n t o  n i e g o  S w l e i y ń s k  i c h ,  K a s p e r  a  O s t r o -  
m e c k i e g o  i  d a l s z y c h  w s z y s t k i c h  b . k r t d y t o ró w  t e g o i  z e s z ł e g o  K a r o l a  S z u k i e w i c z a ,  l e c z  j u z  p r z e z  W .  
T ó n l a s z d  S z u k i e w i c z a  s ę d z .  G r a n .  S ł o n i m .  o p ł a c o n y c h , a  z a t i m  d o  e  w  in k o  w a n i a  t e g o ż  W .  T o m a s z a  
S z u k i e w i c z a  o b o w i ą z a n y c h  z  i n s t a n c j i  W .  T o m a s z a  S z u k i e w i c z a  s ę d z .  G r a n .  p t t t i  S ł o n i m .  p o  
f e d ń y c h  p o  k o ń d e m n a c i e  a  p o  d r u g i c h  p o  s u s p e n s ie  p r z e d  s ą d  Z i e m .  p t t u  L i d z .  n a  k a d e n c y ą  n a -  

s f ć p u j ą i ą  S t .  M i c h a h k ą j  i v y  n i e s i o n e g o  K o p i y ,  d w ie  j e d n ą  w  L i d z i e  d n i a  2 7 ,  d r u g ą  w  S ł o n i m i e  
d n i a  2 9  d o  d r z w i  S ą d o w y c h  p o p r z y b i j a ł e m ,  a  p o  z e z n a n i u  t e g o  p o z w u  u r z ę d o w y m  K o p i ą  5 c ią  

U r z ę d o w ą  d l c  p u b l i c z n e g o  o b j a w i e n i a  k u  u m i e s z c z e n i u  w  g a z e c i e  K u r y e r a  L i t .  t r z y k r o t n e m u  

d o  R e d d k c y i  t p y ź e . g a z z t y  p r z e s z l ę  o b j a w ia m .  D  a t u t  s u p r a .  I F  t e y  r  t l ą c y  1 p o d p i s  W o ź n e g o  t a -  

k o w f  M i c h a ł  W i n c z a  W o ź n y  P L .  j S u s c e p t a ) .  R o k u  s S s g  a u g u s t a  2 g  d n i a  p r z e d  A k t a m i  J E ­
G O  T M  P E R  A  T O R S K I E Y  M O Ś C I  G r o d z .  P t u  S ł o n i m . ,  s t a n ą w s z y  o s o b i ś c i e  J J ^ o z n y  w y ż e j  w y ­
r a ż o n y  t e n  p o z e w  z e z n a ł ,  ' p r z y j ą ł e m  i  o  z g o d n o ś c i  p o ś w i a d c z  a m  I g n a c y  N i d u b . o w i c z  G r o d z k i  
P t u  S ł o n i m s k i e g o  R e j e n t  ( L S ).. P o s z l i n  P i e c z ę t n y c h  k o p i e j e k  m i e d n y c h  5 a  i  ć w ie r ć  w z i ę t o .  
R e g i e n t .  K t ó r y  to  P o i e w  p o  p o d a n i u  o n e  g o  p r z e z  w y r a ż o n e  o s o b y  d o  A k t ,  j e s t  d o ^  X i ą g  G r o d z ,  p t t u  
S ł n r t im  1 v r z v i e t v  i  w p i s a n y ,  a  z  n i c h  i  t e n  w y p i s  p o d  p i e c z ę c i ą  U r z ę d o w ą  G r o d z k ą  S ł o n i r m k .

p o i r & u g j ą c ę y  w y d a n y .
Z g o d n o ś ć  z  O r y g i n a ł e m  1 A k t a m i  z a ś w i a d c z a m  I g n a c y  N ie lu b c w i . c z  G r o d z ,  o l o n i m .  J ie g e n t<

3 W  R e i n h o l d  f l a n r e n  k a p i t a n  w o j s k  r o s -  z e f a  K o p s c h a ,u  k tó r e g o  o n e  p o  n a y t a ń s z e y  c e n i e  d o -  
, y y s k i c h  n a b y w s z y  d z i e d z i c t w e m  d n i a  o h  j ł m i i  d ta ć  b ę d z i e  m o ż n a .  Ż y c z ą c y  z a ś  o p r ó c z  t e g o  i n -  
I "  .  . . t  r .  . • n V c h  g a t u n k ó w  z  n a s z ł y  f a b r y k i , r a c z ,y  s w o y

1 8 !  7  r o k u  m a j ą t e k  Z y z r r t y . ^ ° ^ n y  w  p c i e  k o in is a  w z m i a n k o w a n e m u  J P  K o n c h o w i  w  m i n i e
U p i t .  p a r a f i i  S a l a c K e y  ó d  W  A  ■ J a k o b a  1 L i i -  p o i e c i ć ,  k tó r e m u  z a d o s y ć  u c z y n i o n o  b ę d z i t  f y .
d w i k a  R ó m e r o w  p o r u c z . w o y s k  p r u s . ,  w z y w a  w s z y -  g a  3 1  l i p c a  1 8 1 9  J a ń  H e n r y k  H o l l a n d e r  z  s y n e m .
s t k i c ł i  k r e d y t o r o w  i  p r e i e n s b r o w  a b y  d la  o d e b r a -  Z n a j d u j ą c e  s ię  u  m n i e  w  s k ł a d z i e  w y i e y
n i a  s w e j  n a l e ż n o ś c i  s a m i  l u b  p r z e z  p r a w n i e  u -  w ż r h ih n k o w d n e  T y t a n i e  i  T a b a k a ,  s p r z e d a j ą  s ię
m o c ó w a n y c h  p l e n i p o t e n t ó w  H ę  i<j p o m i e -  P ° 'n a s t ę p u j ą c e j  c e n i e  , j a k o t o  : ,
m o c o w a n y  c a p  t  T y t a n  F e i u m  O p t i m u m ,  G l e z e r a  f a n t  k o p .  s r e b r .  5o
nióiiego m ajątku p rzed  d n i e r a j A m c a j u n n r t o o  _  V _  > Jm tusaJ - _ 5 5
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r a t u n k u  n i c  n i e  u s t ę p u j ą , a  w p a k o w a n i u  z u p e ł -  . —  *  „
n i e  d o  H a n i  b u r s k ic h  p o d o b n e .  A b y  n a s z ą f a b r y -  K u p U j ą c y  h u r t e m  g o n a y m m e y  5o f u n t ó w  d o s t a n ą  
k ę  l e p i e y  d a ć  p o z n a ć  . z a ł o ż y l i ś m y  s k ł a d  n a y u l y j  p r o p o r c j o n a l n y  r a U a tt  n a  p o w y  ż s z e j  c e n i e ,  w  W  d -  
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